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l IckrcĆ o1\Ą,]e:am picrrtszr, 1onr;l<
l Poczy i M Illtie,.i,iczu i wzrok rnó i
I pade n3 um:atrc na pamlęć zrr,:,o;-
ki,.BŁrLiad' i rcnransórł"', t_\,lckr(]c
§lraca na chrł,ilę to naidarł niejsz,e,
ri, cizlcciils'.lv;e doz,nanc uczuc.c za,
.s ł uclr ani.a. V,/Iaca,j ą te rł,i eczot,v, k ie-
rlv _szaia lrądziel zmierzclru owi]a i
łirgodzi trł:a:de konturv pIost,ych
§prZQ'iÓw ir-icŚtliaczyc}r, kied_v śrł,iat
u,icizi:lnv oCdala się i rrtknle -- a
rv.,.lobraźrri dzieck:ł oi.,\,iefr] się bcz-
kresna.kraina baśrll, Sł,-r,:h:i,j.lc b.l-
.jącego baśt]. chłonic. ono sło\ł,a z na-
.i,nięt.nyrrr pragnleniem, żeby o,porł,ia-
danie tl,rvało iak najt!iLtżc,i, żcby co-
raz SZelZej, cc,laz cudorł,niej i stra-
.s:niei otrvlerał się lai Cz,rr,ó,*,! Jc.st
si:,a.-zIric -- ;, nl,]). 1li u',q: Za,
clrrł,ycająco j.l1< nlgd1,, v,cza..:tc żad-
nr,.i 73i];1-,1",_ Dziec<o 1 :1 q,;,1.,l n, !C
baśniolve dzirł,y, i ma ie za dziejące
srQ iak jak np- Ll:i.\,p:a]li] ii.l,i-:ąbt,nt,j
1a}ki, któl,ą t:-zeb.a 1;ołv,saj i l],3l1,1-

st.attnie napominaó, :lcil:,. zamktręła
oczy. Bo baśri iest iak nłjbe,,dl^ej
zaimuiąc,a ztrbawa, u,vz$,?.ia radośa
\\,vobraźrn] irez w.isitkll j bez obas,}'
r0..czaro!Ą ani3, jakie p.,z,_r,,tr,eśc mlże
złbeilł,a z trlt,a,zl,..,,;,n_ _{n_tiacl,m:
rrie zavn,sze tc s.ame marzenia. Dla-
1cgo ul,zei<a przemleniając słucha;ą-
c},ch ._ rv zasłuchrnych, tj. takich.
li (i],7), p:,agną b.l,c zacza1,otł,sni
}]rzez.słt_ru,a.

Tl)i z-apoł,rre -.łuchał I\lIickieu:t:z
lv dzieciristrł,ie picśnl i ]<]cchd ]u-
dnrr,],ch ] z 1a]i.(3o zalłlro,ł,an;t
.słuchołryini, bilśni:nri 1Ą-},\1,ołeł pÓŹ-
:tlie j sr,r,łl,je bl]],adv. Gdv je ;dci:l ,ł,ał
do druku, pr,;łgnął 1o cz;,telnikowi za-
zltp,cz.},ć, pla?ni]ł nasti,,lic _jego słur:h
1]:l i,§o z ąziec:ństrł,a unatl: z,l:łu-
ciranie; rJopisirł \^:iQc pl,zy tytule nie-
.]cdnej balladv, żc nrr,śi,iej rvzi:lł,.ze
ś,;,l:rvu gtrrinrleqc" iLto ż-.: ,,bal]ad;r
Jl),i tłumaczerr',: rr r,",ie j.kit,,j plcślri",

Ale nie t._Ylkc takimi pl,z3,pisami
zrvraceł uw;lgę sł,.tciiaC.:l ila to, z
.jakiego -io na'rchni",nia tlkiacl:ił srł,o-
ic baliacior,ve baśilje. Wśrtil ,,Ballad

' 
.o*pp5Ćlrł"' Fill-nieŚcił iłr1<o v,stęp

<lo ,baliady ,,To irtbiq" lĄ,i,;rsz ,,Do
p|z,\,,j3ciół", rł, ktrji,},m opo.,ł,iada. lv
.iłkicir okoiicznościach pi_s]Ą,Ą,ał bal-
1a d _y,-llije rrlz. drva, 1 rz1,... .jrlż ;lrillocna prlra,

(iłttcht: rlilko]rl zitt,iszt,,
§-iatr 11lko sztltlri 1ltl ntlrrlch k'l.r,czlora

l,rs,lrl szrzektlrtie grizillś sl;,rz,l.
!!\ itl,il w llrtliarztr rJr.1l1i1 5jp rtir rlnjt,

,łi,ar 1r- 3!.]}Ji tilL{li:ognisltł.

chał się poeta, cdy pisał ,,To
}ub:ę".,Sielankou,tl czuły początek
,.S,łitezianki" łagodzi w odczuciu
siuchacza smutne zakończenie; taż
idyiiiczncśó to\\Iarzysz},,,romansom" :

, littili,r-rkolł,i Mal1.1i" i ,,Dudai zil-
rł,l". ..Sirachcrł"' nie 1rrał poeta cał-
i<lem na sei,i.;, ] rllr:inle tell to11 .]i\,/-

rł,iadania rł,zięly na pół seIio a na
pó} dla zabarv1,, ton lt,łaśclw,v ba,]a-
fZo\ł-i ba\Ą,iacemu baisniatni dzieci,
czafu_je nas ballad,,łch. on tO

-sprawił, Że uczl,tn"r się tych Nlickic-
rł':czcrł skich baśni na pam:cć rv
dzicciństu,ie tak łatrł,o i niepoStIZe-
żenie, jak żadn.vch innych u,iel,szy
dla dzieci.
.la rra tlollranor, żcana,!tltl tr{ary}t,
lI'ak11 slrasz1 leltr hlrllatli1

mówI poeta i słorva te tlaj-:i.r, od,
nicŚc nie t.ylko do bali,ady ,,']]o 1,-t-

blę", ale i do r,,,szł-,,txich irlnl,ci'l.
,,Stras,.y1" n imi, ż:b.l., ;ię rł,dzlęczirre
przypodobać.

Ale są rł,śród ballad dwie, któ-
rvch groŹna i posępna siła rł,strzą,
.sała nami, gdyśm;, il:n .słuchaii w
dzieciństwie, a dcrc,sł},m każe ie
uznać za arcydzieła poezji ba1l3do-
u,e,j, Są to ,,Lilie", porvstałe lł, okre-
sie rvilerisito-kowieńskim trłórczości
poctr,. i później napisana ,,Ucieczka''.

,.Lilie" oznaczył po."ta pr'zy t),tt]-
Je dopiskiem ,,z pieśni gmlnnej", a
,.Uciec7,]<ę" opatrz;,} kil]ioma zclani;ł-
ml objaśIlienia, 1u,ierdząc:. że ]udo-
rł,e p:eśti poI.-ska słyszana r.a L;iwle
p:siuż.r,ła mu ze wzór §l\-lu.

Poióu nan;e pieśni ],.,ii1\\,ei ..Si:l-
ła się nam norł,ina" 2 ..L:liami" pL-l-

kazuie, co ZnacZ§ ien p]§,ti]iZ3,ja:},
się przy t},iu'le b:llad przl,i:isek.
Mickiewicz nie opl,accrł,1,1r-ał, rrie
p,rzerabiał, nie rcz§iiał tt,eści picśni
ludorvej. Pi,eśń ]ub poda,nie ludowc
b_vły dia poet.y tr,]ko pierwszą poci-
nietą wyoblaźni, początkorł,.;,irr
tchnieniem natchnienia. które loz_
wijał9 mvśl poety .srłobodnie, odia-
1u jąc da leko od ubogiej osnorr,5, pie-
śni. l, pieśni .,Stala siq nam no,,r:-
na" łł,ziął iytko mot_vw zabóistr,"a
rvcerza plzez niewiel,na Żonę i obr:rz
siania lilij na groł]ie. Nie udaio się
odszukać pieśni ludorłlej będ1,,,li
źrrjdłem,,UcieczI<i"" Znam.v zaled-
,ń,ie dWu§.iersz, kió:^v rytmel,n i ,t,.}-

nem przypomina tok \ł,iel,sz.a .,Uci9-
czki". B.yi może, ż,e tcn szczątel< ple-
śnl 1udou,ei u.ystarczył, żeb.y pcbu-
cizic rł,yoblaźrrię poei1, i ukształio-
w::łi cłr,! -Tfpi6a,1-:rl Ei, 1\4ielłlprł,i .z

rł- czasie rł,:: iego śl,,,:e:: i,s-e,r,:l,:
i na ile ieg]. s$,-iątecz::i=] :,-.:l:,,'i
'wcaie nic s:::-ltnie.] o]":-,: j ]-,!:]]ś
opcrł-leŚc: pl":-__: Lltla ł-::: :.l_-, :,::'.'.'-
n-e i 1rx l, r ii,l ]=-: '-:, ",','.'.

krz:rl p,c,':,_ .]Lc /. .-, ..,,-,,,:-
t:r,ch nrłcdz:.::::lr.rl l C' .,, - i ],,i"]'_
zar,,-nlzer._, : :e§z3C\,.:. :.. .t;:::--
nek ji,larr,]l ::lsą tl,ikł _; j:,] :.] sł,]-
dl,cz sz,ib1.:o ::.,-,<ka.jacr,::: : :s1-::,:':l-
c,ich łez. Ple:... któt,j,,;:,,, ::._:lł. u-
miał,,i,l".rłiic, jak rv..l:__::l-. . 3:l
Zę - \,, '-,,:, :: baś::: '-. ł--",.6i,
ciirch chc:a} ::e t:l,]e -.,-]]-,_,.s:::-a, :]e
barvić, pob,_lcz:ia,c rr,:,-,l:::-.-z:,::,. ziu-
tn ierr,;tiąc i;i.l: rtr,_r,n,.: ::.'.,, ::,:.

Ta gCzla ,:. jzi.j ,,i:.' :. ,,::::cha
ba j:łn'r ,,,,,.;' '.:ll ',,,,,..-, , , _ .i.:rr
śmiecherlr i::,zhui;-tł:, >]: s:_,a-
f ach al,cli::-.rei ,.P;:.: T-,,.:],i,],,ł. ,

sk:oi". }1+: ., ic]es , ,: :... -:. j]'}-
r"ł, n:c'. oi , -,, +s:ł1,. f-: : ,,:._ ,:. ,,\9-

.Solość b:e.a]n1:,a. ta. :i: :-.' z,l:1,1-1l, z
piei;nl l:, ::,ich. p:::,..l ,,_ ,.:-.,-xa

okt,zv]iam:, S,,0,0f\, :!' ;=..;i,.- b:e-
gną skcczn::. zcia s_e, ;: :,-.,-n'|ań-
C/}', a .i , 

" śQ e(i. _::_ :, -, {_i\\-egl
]rarczemtreg l g\\,af ],l, z: l,_lczą od
śmicchó.,r. q..r,'lzdórr-, :l:.:l"::i sko-
kó.,v, szr-b]illn geStó.,,,, 1 : ::rachÓ',r',

Dlł,ie 'b;l]]ady nap:sa::: ,,i- Ros ii,
.,Czat1"' l ..Tl,zech b_li:",_._,.i"' nlc
-.letnlr.ja -,l lllcztm :.]l:,,.,.::iu. p:'r-
giał111u l,c,:]1:lt}cZne!],,..,-,-l,],r:]eqo
1\l i\ .C.l,-śZ,j .,Rlmatli.r,:z-:l )ś,:", Sa 1,e-
eli.lil,cz1,1 :,. ]]]e nla ..r, :l_cn c'.lchÓ-n ,

na."r,ei ta,i:::l, jakim: s:s s::,asz;,, i;,1-
]<o dla z;l:r:.",,,],,, Sal::l.. .::l ziellska
tieśc iest :.l nadz,",,,l-::-':a, że barvi
i cieszl, ',l,: baśń. O;:,,.,:edział ją
pcetą S't.,,,_a. irtórej :",:::-.:.l .. :)czy o-
pr,,r,ic,',. ,t,: :r l e:-::,..,-.'.:._,, polnną,
ża,jac racirśc słuchacza.

Piei.,,,,sz.l icr-n Poe:.,-' :]az\l,ał }IiC-
]i j cr,"lcz _. .l l,::rrn;e p,::".\'] l-.lk]enl.
pierir-s:l,:-i-i ii-*,iatk ;e:ii z§,:asiu j ącl,m
,ur, !o,. 1,1 l- 1-. 1,,.- 3 1 p';ez ; ;. D l: s. po .s iitk ;i -
kudz;e:_-.::,_l latach li uk:zania się
te1 kslaze:z)<i. ,tl ]elill, :ó,,l ir:e jasno.
' ,< :, :., l e -i j I-. ::,_:..: ic! c_t -
1. -,,_,, .::.,,io C-l-.:. ?. rr'?nJ\\,:t,:e
siilż];a d-,,,-c:.lia, ]ei..,:r, ociłam ludu,
k'ló11, ,-16;ą1 czl,tac. ze rł,iersze te są
,jil,i zaci-i-,,.,,,-ciriące oaśn:e, I ieśli zbiór
jCh m:e.:,l',,śmv przl,rórł,nac do
x,,r,::ió,,l,, l, n:r, cio sdl,nmncgo p:e:-
r,r,_osnk:]. a]e drl l,ózncbarrł,nei. pa-
chnacei łeliil, do łąki r,vszl,stkich
kr.,,iató,."r- u,iosennl,ch, Próstota ich i
naturalno,ść ;csi jak ncrł,l.arza ią:y
się, a co §'i():-la inny czar, , taki
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,,Okiopnie i miłośniel'. PorJobnie
§,ięc .jak \tl dZiccińst$,ie. kledy lub.y
dreszcz sl.f achrr ws'trząsał slucha ją-
..r,* 1rr,191ł,,ych opowieści o §tra-
cilach i łiricŁrach - poCobnie cztlł
poel,; pi.iZąc i t.l*im uczucicln pt,a-
gt]ął p|Zejąć c?;\,1clników ballad, Po-
dobni.c, lecz nie tilk ,s,amo. Pisał bai-
1ady i ,,roman5e" ,,miłośnie" tal(że
w Znaczeniu dosło\\,nym. PoŚrvięcił
je przccież \vsz_vslkje ukochanei i
i plawie \Ą,śzyJikie one m{)wi.ą o nri-
łości nic,szczęśiilvci.

Ale lak klechdv, i baśnie §łuchane
rłl dzieciństwie nie i_rliko stfa,§zą, aie
i barłia -1-ak i układirjąc b:ill.ariy
pi-.;'.a nic tYli<o 

-,.sl.i,i,szył", nie tylko
11r_1:,4,9}ylyą} ZnanC Z faniazii 1udc-
rł.ej stiaclry i upioi,y, 3le bawił się,
zmyŚla jąc np. ,,Śr,r-itezianki". W
przypisku do baJ.lad.y pcdał: ,,Jest
r,r"ieść. że na brzege.ch Śv,i'iezi pcka-
zu:ią Się ondiny, czyli.nimfy wodne,
któl,c ginln nazy\\ra S rvitez.ian,
k a nr i". Nie, ]ud nie znał nimi Slvi-
tezianek i pog't,r,pi5;.ąc to ob.jaśnienie,
uŚn^l;echał się pi]roZumieR,au,cZo do
cz},iej nika.

Tr,lcż w bałladach ;e."t strachriir',
co z.rb"lr _l,. \\'c Y.::qljnIm u,iet,s'J
l,t 1,zn:l 11,prarrldzie poei.il, że czltcle
j rr.ial,a 1udil siinicj Co n:ego mórr,;l.
rriż roztlnr mętjl,ca i oporł,iedziai siQ
tll str,ln:e \\,zg:]r.dzonej pfzez,.mĘdr-
ia" ,,gar.ł,iedzi", która rvierzyła w
strachy i duclry, Ucz;,nił to jakc poe-
ta czuły na wsz_v-ctko co szczeie i
pras-dzirvie r,,,zl,usza,iące, iako 1iryk
ni e znosząc}r ksia.żkorł,y,ch rezcllerów.
Ale o1rlicrljąc oczv cz;*teinlków na
świat u,),cbr"ruU rr,661ł,ych, cz_vnjł
to ,jakc artvsta foimltjąc.y z leg)
p:C:,\\,J:ll'e p:, )-t!,:] sual)\\,ca "cu-,)iąpcezję ś.,viadolrriL. i *.wobcdrrie. Bla-
sl<iem lł,ięc trł,órczei z,aŁlirrł,y, humo-
rem i do\Ą.cip3m otoczy} strachy i
ciuchl t:l;. ż., ich ..sLt,asznośc" .iest
peina rł,czięl{L] .-' a w,,Pani Twal'-
d r.r,skiei" już lylkc humor j z ba\\'-
nośó królują niepodzielnie. W ni-
czvm ta 1ą,..płniała baliilda nie p.]-
dobna do rl3i1,1,nie traglcznei ..Rylr-
ki" cly rlc ball:dy ..To lubię", .,\r

k|órej zi:lrvj:ł sie,,Jtizio !v stt,asz]i-
rr.ej post:lcl", tak w,_li:c;l.r,.iuclatlirr
po}iLtl.Ll jilCei r!plc]]zyCy prlediit]$,lo_
n.y.ż(., 1r]lit §ię gl) 1-1ic przestrlsżY,
]ecz u.itlriec}rl)ie. jali zapewne uśl]lie-

miał genialne pcczucie ]ęzyk3, wni- §drrr a'wgrąZ 'r]gffi]aqć3.|1ly czaE Illę
zerwanych krl-:atów wiósennych.

JULIA_\ PRzYBoŚkał w to, co się nazywa duchein
nlc\\,y oicz_y.stej, nie tyiko soblc
\ł.społcz§snej, ale całej daw-nei pl],
szczyznv. Z .ięzyka pieś,lri ludcivej
plzdjął'i rozwinął do artystycznej
siły u,yrazu -. je,j rzeczoł^ioŚc i o-
§ZcZędną prostctę _"tvlu,

Picśń o pani cc zablła pana na-
leżl,do bardzo sial,.-rch pieśni pois-
kich. Bl,c młże,,,ż rł-;cli lej p;e"ini.
niel\'ieie jesi młcd,rzl, oc nal:lil,s.c.i
pieśni poiskiej,,,Bcgtr:,,:dzlc_v", Pc-
ch]drenia rodzimego - p-rUti. ,,-r e-
ła ona z Polski na rł,schód, na Llt,,r-ę
i Białoluś. Micir. ewicz odcz,lł .].,r
-"1.arodarł,ność, iej clrarakteL dił, -l,-
ski, rycerski. Bo też pieśIi ta, bę-
dąca twofem iaklegoś artyst),-|],c3-
rza, dopiero z biegiem czasu pIzc-
szła w usta ludu, si,ala się śpierten
chłopsklrrr, i tak, nie zapisana, ocala-
ła w tradycji narodowci poez,ji.

,,Lilie" i,,Ucieczka" i tonenr,isty_
lem opowiadania niepodobne są d:l
w§Zystkich innych baLlad Nlickiervi_
cza. Sielankorł,v uśmiech 1ub żartc-
bljw,ość ni.e opuszczały poet_v, gdy
układał,.Switezi:nkę",,.Porr'r,ói ta-
t.}"' cz_y ,,Panią Tu,ardorł,ską". Pisząc
,,l,jlie" odklvł Niickle,,r,icz rv tlł,ói-
czosci chlópsI<iei żl,ódło :lo1\,-5i. naID-
dcs,ej poez.i:. To, co iudo,r,e, pl,zc-
mórvlło do pcety mocą .<,"t:,cri,ei pic-
,stotv i zn3czenia mcl,alnegc. \:\ipf:r-
r|dzie pl,au-ie iłe §-sz.\,-ś:k:ch b:riia-
dach ulł,.l,datnia p3itną r-nl,śi nrcla1-
ną. aie dopiero.,Lllle" maia tł_rą
pJ\\,agę madroŚci 1udr.,tej. litól,cj
is t o'La j cst _§uro\,ł,e poczuc : e -. pt, a,,v ; e_
dliwości, jaka nad,a charakter da1-
-<zei trvórczości poet},, zrł,laszcza
,,Dziado,m", ł,s,zystkim ich częścionr.
Sztuka poetycka Mickierł,icza je:t
1vszechstronna,i nleogarniona, bv1o-
by więc ograniczeniem trvier<izenie,
że taka e nie inna właścirł-ość od-
czu\^,ania i stylu jest pra.ło,"łlicie
Mickieu,iczorł,ska. Ale rvolno porł'ie-
dzieć, że właśnie w ,,Liiiaclr" ode-
zrvałr, się po raz pierrł,szy jednir
z tych strun poetyckich, po któryclr
dźu-ięku pczna.iemy niezal,łrodnie Po-
ezię tv,,órcy ,,Dziadórłl" i ,,Pana Ta-
deusza". Ten ton głĘboki usłvszał
poet,a w prastarej pols.kiej pieśni 1Ll-
dowej.

Porviedz-iałem, że sielankorł,y u-
śmiech plześrł,ieca prz,ez s tlJlk i
rł,szystkich z wyjątkiem ,,Lilii"
- b;rll:rd i l omJn§ó\\, pornie ,,r,:u-
lrych w piervJszym tomie Poez_vj
NIicl<ierł icza. Dudarz cpcwiada smę-
tne dzieje zakochaĄego mioąZ]eń§ą

"rUI_,[AN KA]I,ALEC
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Id1 raz ulira osiłt]lą A-I Nowcl
| 1l,u.l1,. ,Frzcd: m.ną. idzie lrzech- ę!l]npców - 

,.,l j blondyni, jeclctt
od clrt:gjego : q,.ł,iele większy, w
u,icku możc ju; zlłoltlym, a może je-
szcże 11ie, tlZec:5z{Lty11, prawie bru-
nr;t - u,idoczil:: nujnlłociszy, bo naj-
nłnie!szlt, lVszr,:.r w któtkich por,
ltt,zkac:Il, w ko.:L]kach i bez czapek,
I,o v,prawdz,ie : lczątek jesieni, a}e
<ilicń piękny, c--cly. Byłbym ich mi-
lll}, iak miia sl:. ,-łielu ]udzi na ulicy
l,t,o!njei idących gdyby nie ich roz,
]nO,,Ą.| (l,

- Mój tcta rl slrzelbę - rnówil
lł,lośnje nrtjwyż;: ., - 

jeździ na polo-
v,ania, przynosj :rbile l:.aczki, cz(tsem
przvnicsie jecln., a czasem lo s'o
przyniesie... jeclz::ie jest, a jakie clo-
bre, to się nie olluje, ale smaży...
Jadleś kiedy kr;::ki z pc]o\|ania? -zv,rócił się z zal,.,taniem do njeryiele
mnie jszego,

- Co by nie odpowiedział po
pe\yl?yfi namyś]e zopytany, ale chybct
nił: móu,j] prawcL..,, bo się trochę zntie-
sza}, co możno by}o zuulłożyć w
clttt,i/oc.li, gcly sk:ecał głowę na boki.

- A iy jcd}eś? - zl,vróci] się z ko-
inl s},,l myś}iwcg. do tego na jmnic j-
szcqo i zd.aje si,. nojmlcdszego,

7'eil no to tyl!:c bąknął króciulko
łnr prol,,,dopodobnie też nie

jac{ł.

- A iok się zrlbi zimno - m4wil
dalei najwyższy - to tala będzie po-
]ow,ąl na zojqce..,

Ja jacllcn:ni"só z zliqca
1.1rzerwał ntt b/vsrli,",jczn.ie śrerlni,

- Ja leż - ao,,,,,|órzlt1 zaraz za nim
najmniejszl.,. Ą/rr :levrno ledJi. Nol-
v,yższy chciał tic:!:i mówić o zają-
cach, zdry.ż,1l jttż pcu,iedzieć, ż,e się
je w,icsza na jp!t,"-,,,, zd olinem, ale
p rzcrw, u} llltl śrecl,:l.

-- iIći ttt|ttś ł.ł itlki wysoki, że iak
s!,Ji nL! pot.ilcltlze :J ciostaie clo sutitu,
jttk llaprult itl Iąn;:;,: trs nie musi wy,
łtlzić na krzes}o, j.st lt-yższy cd szttIy.

- Hm.., - ,?|ukno? na to najwyż-
sZY ! jqĘby niezado,,,l o lo ny 
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IJRZEC
Noimnielsz1,

zochowl,rt,al sl
chcial coś pow-
]o mi]czenia. l:
że najwyższy i
od niego slóu,,
iej. Bardzo się
1eźć do po\vied
przycllodzi}o dl
czenia trw,a iuż
zniesienia. }{Ll
wie.c wypalił n

- Mój tata
jednej ręce -bia!ą jak papie.
clni uśmiechn|l

- Przedlem
ly, ale ta czar
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